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F u r d a c y a  jubileuszow a.

W iedeń, 27 lipca. Znany przemysłowiec, Au- 
toni D r  e h  e r ,  ofiarował 200.000 koron na fundacyę 
jubileuszową im. cesarza Franciszka Józefa z prze­
znaczeniem na budowę tanich poimcszkań dla robo­
tników.

Z  E an k u  austro-w ęgierskiego,

Wiedeń, 27 lipca, Rada generalna Banku 
iaustro-węgierskiego uchwaliła n i e  z m i e n i a ć  stopy 
procentowej.

W iedeń, 27 lipca. Na wczorajszem posiedze­
niu Rady generalnej banku austro-węgierskiego, wy­
brany został radca rządowy P a l i  r u r  i centralnym 
{j ispektorem banku i referentem dla Uyrekcyi wie­
deńskiej.

M ianowania.

W iedeń, 27 lipca. W iem r Z  tg, o J a s z a : Ce- 
isarz mianował nadzwyczajnego profesora ekonomii 
społecznej, prawa handlowego, wekslowego i. admi­
nistracyjnego w politechnice lwowskiej ara  \v iady- 
sława Piłata zwyczajnym profesorem w tymże za­
kładzie.
| Minister handlu zamianował starszego zarządcę 

ocztowego Maryana Bilińskiego dyrektorem urzędu 
ocztowego w Krakowie.

Minister skarbu zamianował w etacie urzędni­
ków dla utrzymywania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego geometrę T. klasy, Mieczysława Kotika, 
starszym geometrą dla utrzymywania ewidencji i, klasy 
U., w IX. klasie rangi.

W ojna 2 Chinami.

Londyn 27 lipca. Agencya H a n s a  donusi 
z Londynu: Wymiana zdań pomiędzy rybnymi gabi­
netami w sprawie sytuacji w Chinach prowadzona 
est w da'szym ciągu. W konferencyach tych przyj­

mują za podstawę, że zastępcy obcych mocarstw' 
BV Chinach żjTją i że rząd chiński mniej lub więcej 
wraźnie daje do poznania, że chce ich zachować 

Lako zakładników wr nadziei, iż przez to przy ewen- 
Lualnem zawarciu ugody z mocarstwami, uzyska lek- 
Łie warunki finansowe lub wojenne. Przyjęto dalej,
:o rząd chiński nie dozwala posłom europejskim 

w Pekinie komunikować się ze swoimi rządami, 
chcąc również i w ten sposób uzyskać lepszo wii- 
^'unki; posłowie bowiem nie są w stanie wystąpić 
w toku rokowań wobec swych rządów' ze skargami 
lia Chiny. Pomimo wszelkich rokowań, marsz wojsk 
sprzymierzonych na Pekin rozpocznie się prawdopo­
dobnie około 1 sierpnia, przyczem wojska będą o ile 
możności transportowane koleją żelazną.

bzan gaj, 20 lipca. Lihungczang bawi jeszcze 
W Szangaju. Jak  słychać, kilku konsulów' wystoso­
wało szyfrowane depesze do posłów w Pekinie; te­
legramy te oddano Lihuugczangowi, aby on pusta- 
jrał Się o doręczenie ich do rąk posłów. Sądzą, że 
L hungezang tak  długo pozostanie w Szangaju, aż 
nadejdzie odpowiedź od posłów'. Do miejscowości 
jKiungyia wysłano 3.0U0 ludzi, ponieważ zachodzi 
jbawa, że kilka chińskich torpedowców operuje na 

tzece  Jangtsekjang. Przyb' cle admirała Seymoura 
oczekiwane tu jes t  w najbliższych dniach.

Petersburg, 27 lipca. Ńowo je. Wremia ostrze­
ga ażeby przy rokowaniach z Chinami nie zadowol 
mS się zwykłemu przyrzeczeniami. Rząd chiński po- 
|L«flł przez długi czas łudzić dyplomatów, aż do 
jOStutniej chwili wybuchu powstania. Novosti powia% 

że Europa nie powinna się zadowolnić ja- 
Jdtunś zadośćuczynieniem lub gwarancyą, lecz po- 
jwlnna w Chinach wprost stworzyć takie stosunki, 
aby powtórzenie się podobnych zajść, jak  obecne, 
jbytó wykluczone.

W iedeń. 27 lipca. J ak  Pol. Corr. donosi, rząd 
pU§ko-w ęgierski otrzymał również za pośrednictwem 
pońła Chińskiego w Petersburgu, który jes t  zarazem 
po&łcm chińskim dla Austryi, ostatni znany edykt ce- 
saraa chińskiego Kwangsu.

Berlin, 27 lipca. Local Aiuseiger donosi z P e­
tersburga: Entuzyazin w kołach wojskowych dla eks- 
petlywyi chińskiej jes t  ogromny. Codziennie zgłaszają

setki ochotników'. Rosyjskim dziennikom zakazano 
(iiiltti o ruchach wojsk, jako też o powołaniu rezer­

wistów. W  kolach wojskowych oceniają sytuacyę, 
jako bardzo poważną, teinbardziej, iż granice By bery i 
mają tylko niale oddziały wmjska do obrony.

W i e d e ń ,  27 lipca. Austryacko azjatyckie To­
warzystwo otrzymało depeszę od swego agenta z Wła- 
dywostoku, która została nadaną dnia 22 brn ,o go­
dzinie tizeciej po południu. Depesza ta, z powodu 
przerwania linii telegraficznej, przyszła do Wiednia 
dopiero wczoraj o godzinie 0 rano.

Brzmi ona następująco:
„Wiadomości z Pekinu są niepewnie i sprze­

czne, austryackie poselstwo jest p r a w d o p o d o ­
b n i e  ni  e t k  n i ę t e . “

Londyn, 27 lipca. Objęcie linii kolejowej 
Tankil-Tientsin w zarząd Rosyi, wywołało w angiel­
skiej opinii publicznej niezadowolenie. Dzienniki wy­
rażają  się, iż Roty a postąpiła sobie tutaj jak  prosty 
rabuś i przypominają, iż kolej tu wybudowaną zo­
stała za pieniądze angielskie. Anglii należy się 
jeszcze z budowy tej kolei około 2 miliony i kilka 
tysięcy funtów” stcrlingów. Kolej ta oddaną została 
rządowi chińskiemu do użytku pod tym warunkiem, 
iż ten nie odda jej żadnemu mocarstwu.

Times w' artykule w'idocznie inspirowanym, s ta ­
ra się uspokoić opinię publiczną.

Petersburg, 27 lipca. Radca kolegialny Va- 
szoticz telegrafuje z Hankou pod d. 22 lun.: W sku­
tek wypadków' w prowincyi Hupo wzmaga się wzbu­
rzenie Chińczyków przeciw' chrześcijanom i misjona­
rzom, wskutek czego zamieszkali w Hankou Euro­
pejczycy w' wuelkiejrsą trwodze.

Jokoham a, 27 lipca. Spodziewają się tu, że 
dywizya wojska japońskiego wyląduje w Taka 31. 
lipca, a w Tient inie stanie 3. sierpnia.

P eteisbu rg, 27 lipca. Grodekow donosi z 
Chabaro^cska pod d, 24 1). in. Chińczycy ostrzeliwali 
okręt Wojenny „Aleksiej”. Znajdujące się na pokła­
dzie tego okrętu dwie kompanio wojska zostały po- 
wutano, w chwili gdy obsadzały brzeg chiński, gwał­
townym ogniem karabinowym. Pomimo to obsadziły 
one brzeg i spaliły 4 magazyny z żywnością. 
W walce jioległn około 300 Chińczyków'. Po stronie 
rosj'jskiej było 7 zabitych i 9 rannych.

Dalej telegrafują z Cliaharowska: Dnia 23 om. 
wyruszył oddział żołnierzy z Cnabarowska do wsi 
Waulichotan i spali! ją  za karę, iż z niej padały 
strzały na parowiec rosyjski. Wszystkie spotkane po 
drodze małe oddziały chińskie, zostały zmuszone do 
złożenia broni

Petersburg, 27 lipca. Telegram z Soeul (na 
Korei) donosi pod dniem 23 bm.: Chińczycy uderzyli 
na oddział rosyjski, który stal na strażj' kolei żela­
znej pomiędzy Mukden a Liau-jang, W  walce poległ 
podporucznik W a l e w ' s k i ,  JO żołnierzy' i 4 ochotni­
ków. Oddział przebił się do Piman (w Korei). Ce­
sarz Korei polecił obchodzić się przj'jaźuie z żuluie- 
rzami tego oddziału.

Pola, 27 lipca. Poseł austro-węgierski dla Cliin 
baron Czikau dopiero za dwa tj'godmo udaje sio do 
Chin. Pojedzie on do Chin okrętem pocztowym. Naj­
pierw uda się do Japonii, następnie zaś prawdopo- 
dubnie do Tientsinu, jednakże nie w oiicyaluym cha­
rakterze posła austro-węgierskiego.

W ojna A n glii z Transvaalem .

Londyn, 27 lipca. Lord Ruherts telegrafuje 
z Balmoralu pod datą 25 lipca, że tegoż dnia przy­
był tam, nie natrafiwszy w drodze na opór nieprzy­
jacielu. We wtorek popołudniu wszczęli Boerowio 
walkę z kawaleryą Frencha i konnymi strzelcami 
Iluttona 0 mil na południe od Balmoralu. Pulkowmik 
Alderson zaatakował prawe skrzydło Boerów, pod­
czas gdy Frencli zagrozi! lewemu skrzydłu nieprzy­
jaciół. Gdy Boerowie spostrzegli, że grozi im nie­
bezpieczeństwo odcięcia linii odwrotowej, cofnęli się. 
Frencli i Hutton ścigają ich.

Londyn, 27 lipca. Marszalek Roberts donosi, 
że dnia 23 b. m. zaatakował Hunter stanowuska Bo­
erów na wzgórzach od strony południowej Botlehemu. 
Jedno wzgórze zajęło wojsko angielskie. Atak na 
pozycyą dominującą nad wzgórzami, był bezskute­
cznym. Piechota angielska została zmuszoną wskutek 
gwałtownego ognia nieprzyjacielskiego do o d w r o t u .  
Anglicy stracili ogółem 50 ludzi. Dnia 24 b. m. ob­
sadził Hunter wąwóz poza stanowiskami nieprzyja­
ciela, a dnia 25 nieprzyjaciel opuścił te stanowiska.

Scbosberger junior i Schosberger senior.

Budapeszt, 27 lipca. Na giełdzie tutejszej, 
jak  i na wiedeńskim targu pieniężnym była w osta­
tnich dniach przedmiotem powszechnych rozmów

sprawa giełdowa bar. Schosbergera, która w tej- 
chwili jes t  już ostatecznie załatwioną.

Baron Fr. Schosberger (junior) sak u pił 80.000 
sztuk rozmaitych papierów. Dyferencyj, wynikających 
z obrotu ty cli papiouw nie mógł on pokryć z wła­
snych funduszów, co zmusiło go do zaapelowania do 
pomocy ojca, bar. Zygm. Schosbergera. Dyferencye 
te wynosiły nie mniej j a k  25 m i l i o n ó w '  zł.  
(Przedtem mówiono o trzech milj.). Ojciec początko­
wo nie chciał pokryć tych dyferencyj, dopiero gdy 
syn zagroził samobójstwem, Schosberger (senior) 
wziął się do „sanacyi syna i udał się do dyrektora 
węgiorskiego banku kredytowego p. Z. Kornfelda, 
który pojechał do Wiednia i tam zawarł irmowę 
z grupą Rotszyldów pod następującymi warunkami. 
Papierów tych obecnie me sprzedaje się, natomiast 
mają one bj'ć w przeciągu dwóch lat spizedane. 
Straty, wynikłe przy sprzedaży ponosi dom Sclios- 
bergerów, ewentualne zaś zyski mają być podzielo­
no między grupę Rotszyldów i Sohosbergciów.

Takie załatwienie głośnej sprawy, uspokoiło 
sfery giełdowe.

Podróż b. ministra. Bourgois.

Berlin, 27 lipca. Bawiący tu od kilku dni — 
rzekomo w misyi politycznej —  B o u r g o i s  udaje 
się w towarzystwie syna byłego prezydenta Carnota, 
i majora Hartmana, znanego z procesu Dreyfusa do 
Drezna, a stamtąd przez Karlsruhe i Monachium 
z powrotem do Paryża.

Car pozw ala.

B elgrad, 27 lipca. Król Aleksander, który się 
zwrócił był do cara z prośbą o pozwolenie na mak 
żenstw' 0  jego z Dragą Maszynową, otrzymał wezO' 
raj od cara telegram z pozwoleniem i grotulacjami 
Telegram ten, doręczony królowi przez rosyjskiego; 
zastępcę, wrywolał tu silne wrażenie.

B elgrad, 27 lipca. Dziennik urzędowy ogła 
s z a : Na rozkaz cara Mikołaja udał się wczoraj po­
seł rosyjski Mansurow do króia Aleksandra : złożył 
mu w imienin cara życzenia z powodu jego zarę-i 
czyn. Nastęjmie udał się poseł do narzeczonej króia 
i złożył jej także życzenia.

Pow stanie w  republice Kolumbia.

N ow y Jork, 27 lipca. Nadszedł tu następm 
jący telegram z Colon (Aspinwall w' Columbii): Około 
Panamy wre gwałtowna walka. Wojska rządowe sta­
wiają silny opór.

Colon, 27 lipca. Przybyło tutaj 10.009 ludzi 
dla wzmocnienia wojsk rządowy ch. We środę zgodzili 
się przywódcy powstańców na zawarcie zawieszenia 
broni, aby poehować zmarłych i przewieźć rannych do 
szpitala. Na żądanie przywódców korjiusów amery­
kańskiego i angielskiego, przedłużono zawieszenie 
broni do czwartku. Równocześnie przybył korpus sa­
nitarny z angielskiego okrętu wojennego dla niesienia 
pomocy rannym.

W aszyngton, 27 lipca. Amerykański okręt 
wojenny uda. się w najbliższym czasie do Panamj. 
Jeżeli się zaś okaże potrzeba, wyszle rząd Stanów 
Zjednoczonych do Panamy znaczne oddziały marynarki.

W a s z y n g t o n ,  27 lipco. Konsul amerykański 
w Panamie telegiafuje, że zamach rewolucyjny nie, 
powiódł się. Stronnictwo liberalne złożyło broń. P a ­
nuje juz spokój.

N ow y Jork, 27 lipca. Do Nev Yorlc Hcraldu 
telegrafują z Panamy: Po stromo powstańców pole­
gli generałowie Diaz ’ i Arosemena, a po stroni, 
wmjsk rządowych jeden pułkownik, dwóch majorów 
i jeden kapitan. Położenie jes t  groźne.

P o grzeb  posia Tuceka.

Berno mor., 27 lipca. Wczoraj odbył się po­
grzeb posła Tuceka, wzięli w nim udział namiestnik, 
marszałek krajowy, liczni czescy i niemieccy posłowie, 
burmistrz miasta i wiele różnych stowarzyszeń cze­
skich.

S zach  w Paryżu .

P aryż, 27 lipca, Szach perski przybywa tu 
z Kolonii w sobotę popołudniu. Oczekiwać go będzie 
na dworca prezydent Loubet. Szach zamieszka 
w „Palais des Souverains“. Wojsko utwoizy szpa­
ler z dworca do pałacu.

P o żar na w ystaw ie.
P a ryż, 27 lipca. Wczoraj około 11 wieczór 

wybuchł duży ogień w piwnicach pawilonu kolon 
Guyaua i Martiniąue. Straż ogień zlokalizowała. Byt 
on podłożony.
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U ł a t w i a n i a  d l a  l e k a r z y  i  m e d y k ó w  
w  o b ro n ie  k r a j o w e j .

W iedeń, 27 lipca. Wadium eyrkularza mini­
sterstwa obrony krajowej, będ^ jW«y zaafio lekarzom, 
praż stu d e n te m  m edycjnj, którzy zobowiążą się 
przynajmniej do ti-letniej czynnej służby t.imo le­
karze zawodowi w obronie krajowej następujące u- 
tatwienia:

A) Doktorom wszecli nauk lekarskich, którzy 
odpowiedzą wszelkim warunkom i odbędą 3 do 6 
miesięcy trwającą służbę próbną, przyznane będzie* 
po przejściu ich do stanu czynnego odszkodowanie 
w kwocie (1000 koron za studya.

B) Medykom, przynależnym do obrony krajo­
wej przyznane będą, aż do ukończenia przez nich 
Studyów, stypendyu w wysokości 1000 koron rocznic, 
w ratach miesięcznych, nadto potrzebne kwoty dla 
ipłacenia taks rygorozów i promocji, WTcszcie gdy 

już odpowiedzą wszystkim przepisanym warunkom, 
otrzj mają oni po przejściu do stanu czynnego kwo­
tę, jaka  wypadnie po odciągnięciu pizez skarb woj­
skowy kwot, pobiunycli przez nich podczas studyow,

M alw ersacye w  Banku.

W iedań, 27 lipca. W procesie o malwersacje 
w Banku Czizeka uwolniono dysponenta Banku Krc- 
mera od odpowiedzialności a Singera skazano na 
18 miesięcy, zaś Junienca i Erbaua ua 8 miesięcy 
v ięzienia.

Zam ordowanie nanaelnika pohcyi.

Londyn, 27 lipca. Do „Biura Reutera" tele­
grafują z Nowego Orleanu: Naczelnik policji, którj 
usiłował aresztować węgierskich poddanych, został 
przez nich zamordowauja Wskutek tego tłum po­
spólstwa uderzył i izedwczoruj wieczorem na W ę­
grów' i wielu z nich wymordował. Polieya okazała 

^ się bezsilną.
N ow y rząd terbski.

B elgrad, 27 lipca. Nowy gabinet J o y a n  o- 
v i c s a  nazywają „rządem z konieczności". Nie na­
leży doń żadna wybitniejsza osobistość. Minister 
wojny Y a s i c s  jes t  jodium z najmłodszy cli pulko- 
wnikó‘',: armii. Oiekawem jest, że obecny n k.ister 
spraw wewnętrznych P o p o v i c s  był przewodniczą­
cym trybunału, który wydał znany wyrok w proce­
sie o zamach na Milana, a minister sprawiedliwości 
A n t o  u o vi  cs  był sędzią śledczym w tym głośnym 
procesie.

Z akochany król.

B elgrad. 27 lipca. Przypuszczają, że ślub 
króla Aleksandra odbędzie się już potajemiiio dziś, 
najpóźniej zaś pojutrze. Król dawał sobie w osta­
tnich czasach rendezwous z wybraną swego serca na 
stacyi India, niedaleko Semlinu.

B elgrad. 27 lipca. Ołicyaluie ogłoszono, że 
ślub króla odbędzie się w niedzielę.

Król Aleksander udzieli! dymisji zastępcy Mi­
lana w charakterze generalissimusa, Markowicowi, oraz 
adjutautowi Solarowicowi, który wyrazi! się niechę­
tnie o zaręczynach, kazał wytoczyć dyscypliuarnę.

Ludność w ogóle niechętnie zapatruje się na 
oprawę małżeństwa króla, tylko włościanie witają ją 
radośnie.

Deputayyę handlowców, która udawała się do 
konuku w liczbie 20 osób, po Urodzę tak schowano, 
iż stopniała do 4.

liii oj na z Chinami.

Odesa, 27 lipca. Przybyło tu 250 urzędników 
poczty i telegrafów7, którzy udają się do Chin dla 
pełnienia służby polowej,

F lota  ochotnicza, złożona z l i  okrętów, uuaje 
pię do Cliiu.

Petersburg, 27 lipca. Car nakazał pułkowni­
kowi gen. sztabu A r n u i n a n o w i ,  udzielać dzienni 
kom oficyalnycb wiadomości o wypadkach w Chinach.

Londyn, 27 lipca. Cesarz duński prosił kró- 
lowę Wiktoryę o pośredniclwo w wojnie. Królowa 
odpowiedziała, że jest; ono niemożliwe, dopóki nio 
będzie wiadomy los ambasadora Macdoiutlda.

Budapeszt, 27 lipca. Pewien kadet donosi 
Z pokładu okrętu austr.-węg. „Marya Peresa", który 
udał się do Chin, żo zalega bardzo cierpi wskutek 
upałów. Wielu majtków i kilku palaczy wskutek po­
rażenia słonecznego, odesłano do szpitala, w Alen. 
Następują icli negrzy. ,
' Bruksela, 27 lipca. Na sytuację zapatrują 
,się tu bardzo pesymistycznie. Ciało konsularne 
w Szangaju zerwało wszelkie stosunki z Li-Hung- 
.czangieiu, z powodu jego niewyraźnego stanowiska.

Dżuma.

Sm yrna, 27 lipca. Po dłuższej przerwie, 
ptwierdzeuo znów przed kilkoma dniami jeden wy­
padek dżumy.

Insbruck, 27 lipca. Jednemu z podróżowali, 
udających s.ę do Paryża, skradziono wczoraj na 
dworcu 10.000 fr.

P a ryż, 27 lipca. Prezydent L o u b e t  zwie­
dził wczoraj austryacką wrystawę zbiorową rolnictwa 
i środków żywmości.

P a ryż, 27 lipca. Rozpoczął się tu kongres 
d a  sprawy ustawowej ochrony robotników.

Z Krajowej Rady szkolnej.
Rada szkolna krajowa z nnianowala zastępcami 

nauczycieli w szkołach średnich: Augustynowicza
Władysława dla gimiiazyuin wT Brzeżanacli. Bochnic- 
wicz.i Józefa dla gimnazjum w Tarnowie. Dyducha 
Tomasza dla gimnazjami w Nowym Sączu. Padeelm- 
wicza Ignacego dla gininazyum I. w Kołomyi. Skór- 
czewskiego Stanisława dla gimnazjami w Nowym 
Sączu. Talara Antoniego dla gimnazjum w Bochni. 
SMawę Wojciecha dla gininazyum w Wadowicach. 
Kalinowskiego Wiktora dla giinnazyum w Rzeszo­
wie. Studentowicza Leopolda dla gimnazjum w Rze­
szowie. Nicwolaka Franciszka dla gimnazjami 
w Stryju.

Następnie przeniosła zastępców nauczycieli 
szkól średnich: Garlickiego Apolinarego z gimna­
zjami IV. do filii gimnazjami III. Franciszka Józefa 
we Lwowie. Kołesę Fil ireta z gimnazj um akademi­
ckiego we Lwowie do gininazyum w Stryju. Pctryu- 
skiego Ludwika z giinnazyuin Franciszka Józefa we 
Lwowie do gininazyum w Rzeszowne. Malinowskiego 
Piotra z gininazyum V. we Lwowie do gimnazjami 
w Rzeszowie.

Stępienia Włodzimierza z gimnazjami IV. we 
Lwowie do gininazyum w Jarosławiu. S/.cłagowskie­
go Adama z gimnazjami IV. we Lwowie do gimna­
zjami w Jarosławiu. Wróblew skiego Kazimierza z III. 
giinnazyum wm Lwowie do gimnazjami wt Samborze. 
Familia Ernesta z gimnazjum św. Annj w Krako­
wie do giinnazyum w Wadowicach. Gutkowskiego 
Stanisława z gimnazjami św. Anny wr Krakowie do 
gimnazjum w Tarnowie. Ożoga Józefa z gininazyum 
św. Jacka  do gininazyum III. w Krakowie. Stopkę 
Andrzeja z gimnazyum III. w Krakowie do gimna- 
fcytim w Podgórzu. Zassowskiego Adama z gimna­
zjami III. w7 Krakowie do giinnazyum w Podgórzu. 
Wołka Adama z gininazyum II I  w Krakowie do 
gimnazjami w Nowym Sączu. Bielaka Antoniego 
z gimnazjum w Podgórzu do gimnazjami w Sanoku. 
Glatmaima Ludwika z gimnazyum w Nowym Sączu 
do gimnazyum w7 Jaśle.

Lewandowskiego Kazimierza zgimnazyuniw7 Tar­
nowie do gimnazyum w Bochni. Mrozickiego Franci­
szka, z gimnazjami w Bochni do szkoły realnej w Kra­
kowie. Spychalowicza Bronisława z gimnazyum w7 Bo­
chni do gimnazyum w Tarnowio. Przyohockiego Eu­
geniusza z gimnazjum w Wadowicach do gimnazyum 
III. w7 Krakowie. Sz izepańskiego Józefa z gimnazyum 
w Wadowicach do gimnazjum w Sanoku. Dr. Jainró- 
giewicza Romana z gimnazyum w Sanoku do gimna­
zyum V w7c Lwowie. Janowskiego Benona z gimna­
zyum w Strj ju do gimnazjum w Samborze. Rembaeza 
Stanisława z gimnazyum w Rzeszowie do gimnazyum 
w Jarosławiu. Dr. Siateckiego Kazimierza z gimna­
zj um w Tarnowie do gimnazjum IV we Lwowie. 
Syruczka Witolda z gimnazyum w Jarosławiu do 
gimnazyum w Tarnowie. Świtalskiego .Tana z gimna­
zyum w7 Stryju do gimnazyum IV w7e Lwowie.

Tnrosza Wojciecha z gimnazyum w Stryju do 
gimnazjum w Rzeszowie. Winogrodzkiego Alfreda 
z gimnazjum w Rzeszowie do gimnazyum IV. w7o 
Lwowie. Ostrowskiego Wiktora ze szkoły realnej 
w Krakowie do szkoty realnej w Jarosławuu, Woliń­
skiego Tadeusza ze szkoły realnej w Tarnopolu do 
szkoły renlnej w Tarnowie. Koczyndyka Jan a  ze 
szkoły realnej we Lwowie do szkoły realnej w7 Sta­
nisławowie. {jaworskiego Józefa z gimnazyum w Brze- 
żanach do gimnazyum I. w Przemyślu. Rybczuka 
Prokopa z gimnazyum w7 Tarnopolu do gimnazyum 
w7 Stanisławowie. Witoszjaiskiego Jarosława z ruskie­
go gimnazjum w Kołomyi do giinnazyum akademi­
ckiego we Lwowie. Wolańskiego Seweryna z gimna­
zjum 1. w Przemyślu do Złoczowa, Frauczuka Jana 
z gimnazyuiu w Złoczowie do ruskiego gimnazjami 
w Kołomyi.

5 s i 6 U o H < i c  f i e z p ł a i n ą

oiwipnuje każdy prenumerator „Słowa Polskie­
go11. D la a i/gody czytehdków i  na ich liczne 
kalania, zmieniliśmy dotychczasowo formę do- 
dateania codziennie arkuszów, które gubiły się 
i  niszczyły, i będziemy przesyłać prenumerato­
rom naszym  z b i  ' o S m i r O w a n e  t o m y  w for­
mie, książek.

Pierwszy tom ukaże się to połowu sierpnia 
i będzie zawierał początek znakowihjch prr- 
łekcyj naszego wieszcza narodowego A d a m a  
M i c h  ic w i c z a  : ,; 0  literaturze słowiańskiej11.

K R O N I K A .
Tem peratura. Dziś rano o godzinie szóstej  

było -j- 1G'J R.

M ianowania i przeniesienia. Minister w y ­
znań i ośw iecen ia  zam ianował dr. nauk lekarskich Je­

na B ie law skiego  i dr. nauk lekarskich Adama R aczyń­

skiego, rzeczy wistami nauczycielami gimnastyki w  gim- 
n a z y a c h , a to pierwszego w  gim nazyum św . Anny 
w K ra k o w ie , a drugiego w  gim nazyum w  Stanisła­
wowie.

D y re k c ja  poczt i te legrafów  dla Galieyi przenio­
sła asystenta pocztowego Stanisława Staronkę z Bochni  
do Drohobycha.

K rajo w a R ad a zdrow ia odbyła w  dniu 3 
bili. siódme posiedzenie, na którem przedstawiono kan­
dydatów na opróżnione posady koneepistów sanitar­
nych ; wydano opinie co do utworzenia nowych okrę­
gów sanitarnych w Bóbrce i Raj taro w ic a c h , w  pow.  
S a m b o rsk im , oraz wydano orzeczenie w  sprawie uzna­
nia wody ze ź ró d ła  „ J ó z e f a 11 w Krynicy za wodę mi­
neralną, przydatną do celów leczniczych. 1

E gzam in a kw alifik acyjn e w  terminie w rze ­
śniowym  przed k om isją  egzam inacyjną dla nauczycieli  
i nauczycielek pospolitych szkól ludowych w Stanisła­
wowie, rozpoczną się 17 w rześnia  o g. 8  rano.

Pilni radni m iasta. Z powodu braku kom ­
pletu, zapowiedziane na wczoraj wieczór posiedzenie  
Rady miejskiej nie przyszło już do skutku. Garstka  
uaj wy trwalszy cli rozeszła s ię  do domów, żegnając  się  
słow am i: „Do widzenia  po w akacyach!"

Oby z zasobem  w iększej pilności i lepszej  
woli !...

N a kongres lekarski w Paryżu udają się  
rów nież: prof. Gluziuski i dr Obtulowicz.

K om isya w odociągow a na wczorajszem po­
siedzeniu uch wabia w iększością  g łosów  nie w nosić  re- 
kursu do ministerstwa przeciw załatwieniu namiestni­
ctwa, a to ze  względu, iż wywołałoby to ponowną  
przerwę w robotach.

S typ en d ya na w ystaw ę paryską. Z fun­
duszu w yznaczonego przez Radę m. L w ow a otrzymali  
z a s i l i ,  po 1 50  zł. ua zw iedzen ie  w y sta w y  samodzieln'  
rękodzielnicy : Gorgon Leon, fabrykant instrumentów
chirurgicznych. Prugar Tadeusz, stolarz, Chęciński Jó ­
zef, drukarz, Olszewski Michał, rękawiczuik i Probstein  
Marek złotnik; —  robotnicy: Seuiuta Jan Piotr, ina- 
la iz  dekoracyjny, Kuźnia, elektromechanik, Franciszek  
Szechter, blacharz, Franciszek W ojuarowicz, tapicer  
dekoracyjny i Grygiaszewski Adam, cieśla.

Z ramienia Wydziału krajowego otrzymali na po­
dróż zasJki po 2 0 0  z ł . : Tenerowicz Franciszek, arty­
styczny stolarz (kształcony w Paryżu), Sokołowski Jan,  
siodlarz, Zygmunt Popiel, blacharz, Kazimierz Legie-  
żyński, introligator i Fetter Edmund, stelmach.

L w ow ska  Izba handlowa wyprawiła  jeduego  
handlowca i dwóch rękodzielników: Konopackiego Sta­
nisława, ślusarza i Pretoriusa Teodora, w7erkmistrza  
ślusarskiego szkoły  przem ysłowej.

S e tk a  pod kufrem, k s e u k a  Iw anyk, zam ie ­
szkała  przy placu Strzeleckim 1 3, oskarżyła wczoraj  
sw oją w łasną  siostrę, Maryę, o kradzież L00 gulde­
nów. Przed kilku dniami zabawiały się razem w re- 
stauracyi „pod Rybą", gdzie Marya przeglądała z cie­
kawości zawartość pularesu Kseni. N astępnego dum, 
gdy K senia  zaglądnęła  do sak iew ki —  znalazła w e ­
wnątrz 5 0  zlr., setki jednak aui śladu. Od pierwszej  
zaraz chwili podejrzenie s t te  zwróciła  przeciwko sio­
strze, ją  też oskarżyła, nie żądała jednak ukarania jej,  
a tylko zwrotu pieniędzy. W ysłany agent policyi z n a ­
lazł rzeczyw iście  banknot. Leżał on pod kufrem, ukryty  
w jakiejś  rynce. Kto go tam podrzucił —  sprawdzić  
nie zdołano, w obec czego sprawa cała przestała być  
przedmiotem dalszego dochodzenia, zw łaszcza , ze  K s e ­
nia nie  domagała s ię  ukarania sprawcy.

Z teatru. , „Sposób na mężów" cieszy  s ię  cią­
giem  powodzeniem. Na trzeciem z rzędu w czorajszem  
przedstawieniu zgromadziła się publiczność bardzo li 
cznie i nie szczędziła  oklasków niezrównanej Marechal  
p. Kasprowiczowej, naiwnej Ritty, wdzięcznej p. Mi- 
łowskiej,  w esołej i nadobnej p. Schuppównej za ziina-  
jerow skie  kuplety, oraz pp. M yszkow skiem u i Bogu­
ckiemu.

Dramat, nie m ogąc s>ę w żaden sposób utrzymać  
w  Krynicy, w raca 4  sierpnia do Lwow a.

Ofiara karam toju. Na środku ulicy Karola  
Ludwika stała wczoraj popołudniu dorożka nr. 2 4 8  
tuż ua torze tramwaju konnego. W tej sam ej chwili  
nadjechał wóz tram wajowy i nastąpiło zderzenie. N a ­
stępstw em  jego. było to, że  konduktor Wasyl Kołpak  
spadł z platformy i potłukł się cli) tego stopnia, żo 
stracił naw et przytomno';ć. Po długiej dopiero chwili  
zdołano go ocucić, stacya ratunkowa zaś opatrzyła um 
rany.

R a j W ogródku. Na restauracyą w ogrodzie  
Jezuickim, coraz to częstszo dooliodzą nas skargi. Oue- 
gdaj w czasie deszczu kilkadziesiąt osób daremuie do­
magało s ię  ehooby herbaty. Gospodarz kazał pogasić  
światło, bez względu na to, ze goście  s iedzieli w sali, 
oświadczono też im, żo z kuchnii absolutuio niczego  
dostać już nie można. Tak się postępuje u nas, a po­
tem podobni przedsiębiorcy narzekają ua brak odbytu 1 .. 
O mizeryo!.. .

Profesor A n geli, slyuuy portrecista, obchodzi 
w tych dniach GU rocznicę swoich urodzin w  Oedea-  
burgu, na W ęgrzech. P ierw szy  jego  obraz był „ M a n a  
Stu. rt na drodze do szafotu" (r. 1S 57);  m alował potem  
inne obrazy historyczne. W r. 186 2  osiodlił się w  Wie­
dniu i poświęcił się w yłącznie portretom. Od r. 187 7  
je s t  profesorem akademii wiedeńskiej. Uwiecznił sw ym  
pędzlem w szystk ich  .prawie monarchów i znakomite  
osoby.

P an i Proudhon, w dow a po słynnym  auto­
rze dz.eła: je s t  własność?'", zmarła w 71 roku
żyoia w  Paryżu. Mąż jej umarł w r. 18 65 .
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Sienkiew icz we Francyi. Mistrz powieści  
naszej, ujarzm iwszy Anglików, Amerykanów, W łochów  
i Niemców. wchodzi obecnie w  modę w e Francyi. Bez­
pośrednio po ukazaniu się przekładu ,,Rodziny Pola- 
uieckick“ zapowiada już L a  Orande Reruc druk „P a­
na Wołodyjowskiego" w przekładzie pani Cli. Laureat.  
Tytuł francuski „Pan Michasia .

R uch narodow y w  E gipcie. Pism a francu­
skie donoszą z Egiptu, ze pośród ludności krajowej  
objawia s ię  pod wrażeniem  przewlekającej się wojny  
połndniowo-afrykańskiej siluy ruch naiodow y, połączony  
z niechęcią do Anglii. P ow aga Auglików ucierpiała bar­
dzo; pokolenie młode odwraca się od wzorów an g ie l­
skich’ i zaczyna zajm ować się  pielęgnowaniem własnego  
języka  i w łasnych zwyczajów. Duszą tego ruchu jest  
przywódca stronnictwa narodowego, MustnfaPaszn.

Stara się on obudzić pośród krajowców poczucie  
solidarności i popchnąć ich do pracy narodowej. Za 
jego staraniem powstała w ielka liczba stow arzyszeń  na­
rodowych, które przy pomocy wielkich kapitałów zaj­
mują s ię  organizacyą prawidłowej szkoły ludowej. Do­
tąd szkól w Egipcie nie było prawie w cale,  z wyjątkiem  
u ngie lsk ic li; obecnie l iga  oświaty  narodowej postano­
wiła założyć szereg  szkół w e  wszystk ich  dzieluicaoh  
kraju. W szkołach tych będzie udzielana, obok nauki 
czytania  i pisania, nauka robótek ręcznych i przemysłu  
domowego. Główną przeszkodą w urzeczywistnieniu tyclł 
zakładów jes t  brak nauczycieli,  któremu nie łatwo bę­
dzie zaradzić.

Potrwa to pew nie  jeszcze  bardzo długo, zanim 
Egipcyanie przyswoją sobie tyle oświaty, aby mogli 
podjąć s ię  walki z żywiołem  angielskim i zapewnić sobie 
należyty w pływ  w kraju. Obudzenie się św ladomośi i na­
rodowej w  Egipcie j e s t  w każdym razie faktem, zu- 
slugującym  na uw agę.

£ s. Tuan. Osservalore Romano pomieszcza  
list katolickiego m isjon arza  z d, 21 maja z Pekinu.  
Dowiadujemy się z niego kilka ciekaw ych szczegółów
0 ks. Tuanie. „Cesarzowa —  pisze misyonarz —  w i­
dząc, że  Kuang Su nie ma potomstwa, mianowała  no­
w ego  cesarza, a w łaśc iw ie  następcę tronu. Ów przy­
sz ły  w ładca  Chin m a  lat 1 2 — 14 i je s t  wnukiem ks. 
Tuana, piątego brata cesarza Sien-Fong, zmarłego  
w  r. 1 8 6 0 .  Książe dziadek bardzo je s t  n ieprzychylny  
Europejczykom; ich intrygom przypisuje, że  w r. 1860  
nie został regentem. Po śmierci cesarza Sien-Fong,  
regeucyę  objął ks. Kong, szósty  brat zmarłego, po 
nim był regentem  siódmy brat, ojciec cesarza  Kuang- 
Su. Obaj mieli m niejsze  prawa od ks. Tuann, brata 
piątego, który powinien był panować od r. 1860 .  Ura­
żony taką niesprawiedliwością, ks. Tuan opuści' Pekin
1 z całą sw ą  rodziną przesiedlił s ię  do Mukdeim. Mia- 
nowauie now ego następcy tronu nadaje obecnie ks, 
Tuanowi duży w pływ  na cesarzow ą. Wrócił ou do P e ­
kinu i m a sposobność objawiać sw ą  n ienaw iść  do 
Europejczyków i do w szystk iego , co wynikło od r. 
1 8 6 0 .  Nie zna zupełnie obecnych warunków, nie zna  
postępu, dokonanego w' Chinach w' ciągu tych lat 40 .  
Odrazu utworzyły się dwa stronnictwa w rog ie :  ks. 
Tuana, oraz mandarynów i książąt, którzy kierowali  
nawą p aństw ow ą od r. 1 8 6 0  i wydali odezw y, osia- 
Diające religię chrześcijańską. Ostatnia z tych odezw,  
w ydaua 15 m aja  1899 ,  była podpisana przez cesa-  
rzowę. Walia s ię  ona teraz pomiędzy dw om a stron­
nictwami i postępuje bardzo ostrożnie, pragnąc utrzy­
m ać rów nowagę, zapew niającą jej regeucyę".

Jak  już wiadomo, cesarzow a nie zdołała utrzy­
mać równowagi. K siąże  Tuan i starochińskie stron­
nictwo w zię ło  górę i usiłuje wytępić cudzoziemców.

w C H I N Y .
W ne chińskie są znacznie ładniejsze od euro- 

j ejskich. Ludność wsi, dochodząca do 8000 głów, nie 
jes t  wcale rzadkością. Miast jes t  dużo, a między 
niemi wiele bardzo ludnych. Ilość mieszkańców sto­
licy, Pekinu, podają na 1,600.000, Kantonu na 
1.&00.000, miast o milionowej ludności jest pięć: 
Siang-tan, Czan-czu, Siu-gan, 8u-czu i Tier-tsm — 
Huug-czu i Ilau-kii liczą po 800.000, Fu-czu 650.000, 
Nan-kiug 500.000, Szau-gai 400000, Ning-po, Czun- 
king po ćwiurć miliona mieszkańców i t. d.

Największe miasta w Mandżuryi są Alukden 
(140 000 in.) i Ku y ii (120.000 m.). Inne miasta 
Maudzuryi, Mongolii, Tybetu, Dżungaryi, wschodniego 
Turkestauu, są już znacznie mniejsze. Tajemnicza 
Lhassa n. p. nie ma podobno więcej nad 25.000 
•stałych mieszkańców.

Na wybrzeżach chińskich, szczególnie w dostę­
pnych obcym mocarstwom portach, jak Kanton, Hong- 

e, Szan-gai, Czi-fu Tien-tsin i inne, gdzie już zdo­
łała się wcisnąć cywilizacya europeiska, charakter 
p ias t  jes t  odmienny, mieszany. W ś od ludności, przy­
ciągniętej znacznemi tranzakcyami handlowemi, roją 
gię typy narodów' całego świata, z pośród Cluńezy- 
i ów ciągną szumowiny, chciwe łatwego zysku, goto­
we do każdej podłości i zbrodni. J ak  zwykle w portach, 
jnie można tu szukać właściwych znamion kultury, 
ewyczajów i cnót, bo wśród mętów' zacierają się 
'pstre kontuiy charakterystyczne kraju i narodu.

*.+ *
Knjjfcura dliin jes t  prastara, płody bardzo roz- 

p ia i te , pracowitość Chińczyków sławna na cały

Ochotniczki jednoroczne.
(<'Jryginalna kurespondeneya „Słowa Polikieyou).

W iedeń, w7 lipcu.
(Jk .) Czasy, w których —- aby się posłużyć 

słowami Schillera — mąż był zmuszony ruszać w ży­
cia wrogie łmęty, musiał działać i walczyć, ryzy­
kować i tworzyć musiał cliytrością i gwałtem zape­
wniać byt swej rodzinie, gdy równocześnie zona, 
skrzętna gospodyni, zajmowała się tylko domem i 
dziećmi, te czasy minęły bezpowrotnie, jak  bezpo­
wrotnie skończyło się panowanie pustych frazesów7, 
że poza progiem domu rodzinnego nie ma dla niej 
świata i że wszystko, me mające związku z poży­
ciem rodziunem, pozostać musi obcem kobiecie itd. 
Jesteśmy w epoce, gdzie hasło emancypacji kobiety 
z pod władzy mężczyzny stało się tak ogólnem, roz­
brzmiało potężnie i zyskało sobie tak wielką popu­
larność, że nikt z poważnie myślących nie odważa 
się mu sprzeciwić. Bo cóż za sens stawiać opór 
rozkielzanej potędze żywiołu, jakim jes t  współczesny 
ruch emancypacyjny? Kobieta zdobywa sobie poste- 
ruuek za, posterunkiem w7 iiietykainem dotąd króle­
stwie mężczyzny. Ogromny rozmach feministycznego 
ruchu miażdży wszelkie przeszkody i nie ulega wąt­
pliwości, że z czasem nastąpi zupełne zrównanie 
praw7 obojga pfej. Kiedy się to stanie? Sądząc z obe­
cnego postępu idei —  w bardzo niedalekiej przy­
szłości. Zaginie w7ięc kobieta niewolnica, a odżyje 
kobieta — dzielna towarzyszka mężczyzny. L a  
femme est morł, w t/e. la femme!

Hornskoj) bliskiego rozwiązania kwestyi kobie­
cej nigdy me był tak pomyślny, jak właśnie obecnie. 
Oczywiście nie ma mowy o kwestyi tej w całej roz­
ciągłości. Rozpatrywana bowiotu jako integralna część 
kwestyi społecznej, tylko wraz z nią t. j.  równocze­
śnie może być załatwioną i tylko z nią zniknąć 
może z widowmi dziejów kultury ludzkiej. O co w tej 
chwili chodzi, jes t  znalezienie odpowiednio silnego 
wyrazu, dla zaznaczenia prawnego i społecznego ró­
wnouprawnienia mężczyzny i kobiety7. Skoro mają 
być przywileje te same, muszą także obowiązki być 
identyczne. Oto najnowsze hasło.

A rzecz tem ciekawsza, iż hasła tego nie rzu­
cił żaden mężczyzna, lecz — kobieta. Tkliwym du­
szom bawidamkom zdawać się będzie niemożliwością 
wymagać od słabych ramion kobiecych, dźwigania 
tych samych ciężkich obowiązków, które na barkach 
męskich spoczywają. Niewczesne rozrzewnienie! Nie 
tylko kobiety, ale dzieci pracują w tej chwili na ró­
wno z mężczyznami w7 kopalni.ich i fabrykach, a jak 
małe wymagania stawiają względem nich pracodawcy, 
świadczy o tein najdobitniej ustawodawstwo ochron­
ne dla robotników7.

Państwo musiało wziąć inieyatywę, aby ko­
biety chronić przed wyzyskiem tych, którzy wciąż 
jeszcze plotą o stróżowaniu domowego ogniska,
0 macierzyńskich obowiązkach i niższości kobiety, 
ale gdy chodzi o wyzysk pracy komecej, tam nie 
znają etyki.

W zakresie męskich przywilejów, znajdował 
się jeden, który bez wątpienia dotąd jeszcze ucho­
dzi za wyłączny i niepodzielny. J e s t  nim obowiązek 
służby w7ojskowej. K o b i e t a  p r z y  w o j s k u ! ?  
Czyżby to było moSłiw.ern ? Ale cóż nie jes t  niożłi- 
wem w naszej epoce minimalnego podziału pracy ? 
Jak  w innych dziedzinach kulfiury ludzkiej, podobnie
1 tutaj zróżniczkowanie rozwiązało dylemat.

Mysi zaprownulzenia obowiązkowej jednorocznej 
służby — nie tyle wojskowej, ile raczej — spo­
łecznej dla kobiet w7yszla od znanej powieściopi-

świat — tysiączne są tez zajęcia przy roli, na wo- 
dacli, w7 górnictwie, w przemyśle i w handlu, którym 
się Chińczycy oddają.

Rolnictwo chińskie stawiane bywało i bywa 
jako wzór rolnictwa wogóle. Nie ze wszystkicm to 
jest prawdą, zwłaszcza, jeśli się zechce robić poró­
wnaniu z racyonalncm rolnictwem nowoczesnem Eu­
ropy. Cokolwiekhądż, stoi rolnictwo w Chinach zna­
cznie wyżej, niż w innych krajach Azy i, a jeśli się 
zważy, iż, Chiny, mające znaczną cześć obszarów7 
górzystych, pod uprawę rolniczą całkiem nie przy­
datnych, zdołają przecież płodami rolnictwa całą 
swą olbrzymią ludność niemal bez pomocy obcych 
krajów wyżywić — to już należy mu przyznać nie­
pospolitą potęgę.

Idzie temu z pomocą pracowitość i zapobiegli­
wość lolnika chińskiego. W wąwozach iłu dyluwiał- 
nego wspina się on z ziarnem na wTysokie tarasy, 
aby je uprawić i zbiera po zboezadi nawóz bydlęcy— 
nad rzeką Min dochodzi z pługiem, aż do 1000 me­
trów wysokości w góry, aby icli glebę wyzyskać.

Chińczyk trzyma rolnictwo w Wysokiem posza­
nowaniu, a bajeczna historya Chin, sięgająca fanta­
stycznie w7 długie tysiące lat przed mu7. Cln\, uzmy­
słowiła to poszanowanie u7 postaci Czeng Nunga, 
cesarza rolnictwa, który miał nauczyć pierwszy Chiń­
czyków poznawania roślin, uprawy ich, kopania ka­
nałów7 i nawodniania pól.

Pierwotni Chińczycy, którzy prawdopodobnie 
od południowych krańców kotliny Tarytnu, po coraz 
dalszem zastawaniu piaskiem zielonych oaz, porzucili 
życie koczownicze . jako rolnicy zwrócili się ku półno­
cnemu wschodowi — szli tam już jako pionierowie 
rolnictwa. Rozszerzanie się ich i zajmowanie coraz 
dalszych ziem aż ku morzu, należy też uważać za

sarki niemieckiej, baronowej Fryderyk' Biiłow7. W  ty ­
godniku berlińskim Znkunft, redagowanym świetnie 
przez Maksymiliana llardena (PoznańezyK) czytaliśmy 
ów artykuł pani Bulów.

Wniosek jej b rzm i:
W s z y s t k i o z d r o w e ,  m ł o d e  d z : e w- 

c z ę t a z o 1) o w i ą z a n e s ą  o d s ł u ż y ć  j e d e n  
r o k  c z y  t n  w7 s z p i t a l u ,  c z y  s z k ó ł k a c h  f r e -  
b 1 o w s k i c h, d u m a c l i  s i e r  ó t, l u b  k u c lin i a c li 
l u d o w y  c h i h e r b a c i a r n i a c h ,  o d p o w i e d n i o  
do w r o d z o n e j  s k ł  o n n o ś c i “.

{Alle yestinden juugen Madcheń hiitm i ein 
Jahr, je  nach Nóigwię. in  Krankenhiiusern, Kinder- 
(jćirten, W lisenhimscrn oder Theeansfalten abzudicncn).

W niosek ten poparty jes t  następująeem rozu­
mowaniem :

„Rok praktycznej działalności poświęcony słu­
żbie ubogich, potrzebujących pomocy, a przytem 
sprężysta karność, sumienne spełnianie obowiązków 
i bezpośrednie zetknięcie z ubóstw7em i cierpieniem, 
byłyby dla przyszłych matek pod każdym względom 
daleko pożyteczniejsze, niż obecne bezcelowo gonie­
nie za rozrywkami.

Taki jeden rok pouczyłby dziewczynę o powa­
dze zawodowej pracy, wzbogaciłby ją w praktyczne 
doświadczenia, uczyniłby jej spojrzenie szerszeni i 
głębszem, wzmocniłby jej nerwy i muszkuły.

Projekt ten jes t  zbyt szlachetny i sam aż nadto 
dostatecznie przemawia za swą wartością, aby po­
trzebował jeszcze silniejszego poparcia,, nad to, któ- 
rem go opancerzyła sann wnioskodawczym. Jakkol­
wiek od tej śminłei, teoretycznie lozwiniętej myśli, 
do jej urzeczywistnienia, droga rnid wyraz uluga i 
uciążliwa, zwłaszcza w obecnych zawiłych stosunkach 
polityczno-społecznych, toz jednak rzucona wzniosła 
idea, godną jest pójść w świat i szerzyć swój wpływ 
dobroczynny w szerokich masach ludnuści. Niechaj 
wywołaje dyskusye, niechaj budzi zażarte polemiki, 
niech tworzy stroimictw7a za i przeciw7! Skoro tylko 
zmusiła ową ciężką szarą masę do myślenia, już 
tem samem przyjęła się, poczęła kiełkować i wyda 
kiedyś owoce.

Z targu  pieniężnego.
W i e d e ń ,  27 lipca. Zamknięcia wczor. gieMy popolud. 

N otowano: Akcye austr. ZakL kredytow ego 667*—, Akcye węg.: 
Zakładu kredytowego 638 — , Akcye anglo-banku 276 50, Akcye 
Unionbanku 555 '— , Akcye Limderbauku 417 50, Akcye Bank- 
vereiiiu 492*— , Akcye Bodencredit 855*—, Akcye Gal. Banku' 
hipotecznego — *—, Akcye kolei państw ow ych 657*—, Akcye 
kolei południowych 109*50, Akcye Tram w ay A. 280*50, B. 272*—. 
Akcye kolei Ełbethai 4 6 2 '—, Akcye koiei póln. —*—, Akcye 
kolei czerń. —*—, Akcye Alpiny 442*50, Akcye Rima M urany i; 
515*—, Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1745*—, A kcye Fabryki 
broni 328 —, Akcye tureckie tytoniowe 284 '— , Oblig. węg. ind.- 
90*20, Renta m ajow a 97*45, Austr. Renta koronowa 97'40, 
Węg. Renta koronowa 9 0 9 0 , 56 I. L isty To w, kred. ziem. 
90 '50, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 '—, 4Va pro. Banku kraj. 
99*25, 4 prc. listy Banku hip. 91 ’— , 4 1/a prc. listy Banku
hip. 98*50, 5 prc listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig.j 
propiuac. 9 6 '—•, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 91*10, 4 prc,
Pożyczka m. Lwowa 89 50, Losy tureckie J04*—, Marki 118*55, 
Ruble 255*25.

T en d e n cy a : W iadomości z  W aszyngtonu i sprzedaży,
budapeszteńskie spow odow ały złe usposobienia.

27 lipca. \*tzy  eunilcnłęciti wczorajszej gieł­
dy ; Kredyly 207 90, Slimtabulmy 129’ 10, Disconto Coumn- 
dit 175 40, Berlin. To w. hendl. 147*25, Limni 214*75 Bochmner 
193* —, Kolej póln. wschodnio pruska 88*30, Ruble za gotówkę 
216 —, Kolej warsz.-w ied. —*—, Kolej m orza śródziem nego 
97*60, Kolej Meridionat 131*40, Losy tureckie 108*25, Renta 
włosku 93*—, „H arpeuer"  kopalnie węgla 186*60# Kolej Ma* 
rienburg-M ławka — *— , Konsolidatiou 354 76, Lomburdy 25'30, 
Kolej Henry 112 60,_Niemiecki bank narodow y — *—, Kanada 
Prefered 84*90, Akcye żeglugi hamburskiej 121 20.

istne zdobycze pługa, za postęp cywilizacji budują 
cej droiri, bijącej tamy, regulującej napływ wód i u- 
czącej uprawy roił.

Oryginalnie opowiada o tym pochodzie kultury 
jedna z legend chińskich.

Któryś z cesarzy postanowił zająć kraj Sze- 
czuan, gdzie nad plemieniem Maut-se panował udziel­
ny książę. Kazał tedy rozgłosić, że posiada takie 
dwie krowy, których kał jes t  szczerem zlotem i pra­
gnąłby te krowy księciu ofiarować, ale one mają zbyt 
delikatne racice, i uie dojdą do niego, gdy nie bę­
dzie dobrej drogi. Chcąc mieć cudowne krowy, wyr- 
budowal tedy książo wspaniałą górską drogę, która 
do dz.ś dnia istnieje, i po tej drodze wszedł do 
Sze-czuanu cesarz chiński i wziął go w posiadanie.

Kodeks państwowy „Czu-li“ z KIL wieku przed 
Chrystusem, normujący widocznie dawne zwyczaje, 
mieści w sobie także postanowienia co do podziału 
ziemi i uprawy roli. Ziemia wedle mego jes t  wła­
snością państwa, a pracują na niej rolnicy dla siebie 
i dla cesarza, Każda rola obejmuje kwadiatowy Li 
(449 m ) i dzieli się na dziewięć równych kwadra­
tów. Osm zewnętrznych kwadratów zajmują rolnicy
i pracują, na nich dla siebie, środkowy zaś, dzie­
wiąty kwadrat, uprawiają dla panującego. J e s t  to 
rodzaj dziewięciny na rzecz państwa.

Ten stan posiadania został w III. lub IV .  w. 
po Chrystusie zniesiony, ziemia poczęła się stawać 
własnością prywatną i jes t  dziś na drobńe grunta 
rozbitą. Obszar 60 hektarów, to już bardzo wielka 
własność uemska, posiadacz sześciu hektarów nazy­
wa się zamożnym rolnikiem. W pobliżu wielkich 
miast hektar lub półtora hektara wystarcza, aby u- 
trzymać dostatnio rodzinę, jeśli sama Da roli pracuje.

(C. d. n.).
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I l n d a p ^ a z t ,  11 lipca. W czor. ^ ie l .  Auslr. k r c J .  668*— , 
W ęg. bunk kred. 089*— , W ęg. l)ank eskonlotry  454*— , Węjj. bank 
hipoteczny 42$*—, Węg. renta koronow a 90 70, Kimninuiuniii 
517.— , W ęg. 4-proe. tentu 96*—, Węj;. bank dla preetn. i łminllii 
175.—, Slaatsbalmy 463' —, Kniejo uliczne 6 1 0 — \V$g. bank csk. 
60 '—, Węg. poź. pretniou a 158*50, Austr. lentu koronowa 56*75 
Klektr. kol. uliczne 290*— Gunz & Co. 32*50, Sulgotuijuiior 
017 '— , AuMtr. złota icnla  90*25. Akcyo eloktr 234 —

Usposobienie s*’nc.
F f i l f l l l i fr3S*i, 27 lipca. W czorajsza giełda wieczorna 

Kredyty 2)8*—, SL-nU.sbnlmy 139 80, boaibardy 25*50, Alpiuy 
222*— , Austryacka renta panieiow u 96 00, Austj, srebrna renta 
96 25, Austr. złota renta 97 30, Węąior.sini złota roni a 96 40 
Uuionbanki — — , AUcye eloktr. 127*50 Kolej p ó lu .-zucii.— ’ —,

Usposobienie spokojnie.

■ • i iry ż ,  27 lipca. W czor. giełda Cred. foncior 660 — 
4 proc.pożyczka rum uńsku 1896 r. G’65, Grecka pożyczka 197“— 
proc. hiszpańskie Kxtorieurs 72*02.

Usposobienie silne.

I54^1’2 iii 27 lipca. W czor. giełda wieczór. (Nactłboerae) 
Kredyty 207 90 Staatsbabny 139*10, LomlmrJy 2r>*20, Rosyjskie 
banknoty (kasa) — *— , Kos. banknoty (nlt.) — *—, Disconto 
Coniandit 175*40.

Usposobienie spokojne.

H a m b u r g  27 lipca. W ozoriiisza giełda wieczorna. 
Kredyty 207*80 l.om bardy 25*50, Siatsbalm y 13')'—r. Austt. 
złota renta 97 13. W ęgierska złota ietiła 96*10. Srebro — *— 
płacono —*—  żądano. Srebrna renta  96*20 Włoskie 92 75 Losj' 
z 60 r. 135*— .

Usposobienie spokojne.

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y ,
B n A a n r s z t  - 27 lipca. Pszenica nu październik

7 '63 do 7'(J4, żyto na październik (i'74 do U'75 owies nu 
październik f, 20 do 5'22 kukurydza nu lipiec 0 ’20 do 6'23, 
na maj l'JGl r. 4 82 do 4 '83, rzepak na sierpień 190J r- 13 20 
do 18-80.

Drobne ogłoszenia.
Bnf.-mKr n» 1 y m la r .k i  + f j e -  
1 u lukuf d i i y i r n :  Międzynarodo­
we Biuro Patentowe, Lwó-.v i. 14 
Akat-iatJiiok*, 3&~ 1

Tiran pokoje 7 kuchnią, nyżą  i 
U la u sp iża rn ia  do w y n a jęc ia  
zaraz. 11. D ługosza  18. 8'.M!l

W ie d e ń ,  27 lnica. (Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień 7'85 do 7'8G, żyto na jesień 
7*14 do 7'17, owies na jesień 5‘51 do — -— , ku­
kurydza na lipiec sierpień— *—, kukurydza na wrze­
sień październik G-26 do — *— , kukurydza na inaj 
czerwiec na r. 1901 5*21 do 5'23.

Końcowe notowania słabsze: Pszenica na je ­
sień 7 ’78, żyto na jesień 7*11, owies na jesień 749 , 
kukurydza na lipiec sierpień G‘21, kukurydza na 
wrzesień październik G‘25, kukuiydza na nmj czer­
niec 1901 r. 5'18.

W i e d e ń ,  27 lipca. Cukier surowy 31 GO 
Nafta galicyjska niezmieniona. Spiiytus (Spokojny). 
44-20 do 44*60.

Banknoty austr. 8D40. 

Trzyprocent. renta 99'90. 

Cukier K. 31‘GO, nowa

B e r l in ,  27 lipca.
Spirytus 50-40.

Ł*aryż, 27 lipca.
Mąka 25-70.

P r a g a , 27 lipca. 
kampanja 25"50.

H a m b u r g ,  27 lipca. Kawa Rio loco ordyn. 
42*—  dn 44'— , prawdziwa ordyn. 43"—  do 47"— , 
dobra 48"— (lo 50"— , Santos Good na maj 43"25, 
na wrzesień 44"25, na grudzień 44"75, na marzec 
45’— .

H avre, 27 lipca. Kawa Santos Good Aue- 
rage na lipiec 54*25, na listopad 5275.

F r a n k - tu r t ,  27 lipca. Austr. kred. 208-— . 
Kolei? państw. — "— , Alpiuy — "— , Diskonto
175'GO, Laura 214*26.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S  t  mi ca i  s  9 a  iv U t o s s o w s k i .

H S o s z d i :  u j f  in s tr u l ,  tafla
N ie m c u  n a  s ie r p ie ń  do 

u d z ie le n ia  uczn ió w  i  <3 k la s y  
gi.m il., g łó w n y c h  z a r y s ó w  
g e o g r a ln  J iisw r j  i, f iz y k i ,  
m a te m a ty k i .  P .-r . ■<
L w ó w . -il007

D wa pokoje i p rzedpokó j, lub 
k sif ly  osobno, z tft&e- 

b low auiom  i nslugą. do w y n a­
ję c ia  od 1 s ie rp n ia . Ponintnw - 
sk ic co  U, w illa .poci Sokołem ".

402S

zamiany k am io n icn  m nioj- 
szll zlt w iększą, b lizko 

m iasta , za d o p ła tą  Z gloszom a 
p rz y jm u je  ad w o k a t Z ygm unt 
L isiew icz, Lw ów , A kadem icka  
nr. 19. 4080

g ro d n ik , żon aty , w  gile 
w ieku , z dobrem i reko- 

n-.endacynmi, w ład a jący  je ż y ­
kiem  polskim  i n iem ieck im  po­
szu k u je  posad.c zaraz . Ł ask a ­
we zg ło szen ia  A. W alter, za ­
k ład  ogroduic.zo-liandlow y. Sła- 
n isinw ów . -im.',

Ł u k a  M a ł a
w  p o w iec ie  iknh ick .tn . (805 
m órg . ro ii. 75 m org . łą k  i 
p a s tw isk  z  go rze ln ią ) są do 
cep-dzierżaw ien ia . D zierżaw ca  
m oże  n a h rń  in w e n ta rze  ż y ­
w e i m artw e. B liższa  w iado­
m ość  w  k a n ce la r \ i adw okata  
D ra S ta n is ła w a  B ie liń sk ieg o  
we  7>u owie, tu l T rzec ieg o  
M oja I. 'SL albo w  za rządzie  
rlóhr L u ka  m ułu  - p o czta  
W m ie jscu . 3010

kABoszukuje się k u p n a  m ają tk u  
* -  ś red n ieg o , obdlużouego, 
z la sem : P.-i. „S. K .“ ł ańcu t.

4038

k a w a  prosto i M a r y i

4qt k g .n a tto  o p l n t n i e  zn z a lic zk ą  
lub  n ad esłan iem  g o tów k i. Pod 

|4  g w aran cy ą  n a jle p sz y  to w ar. 
A f r }  K . i ł l o e e u  perłow a  . K . 7 .7 0  
S a n t o s  bardzo  d o b ra  . . „ 7 .7 0
S a l v a d o v ,  z ie lo n a  znakom . „ f t .7 0  
C e j l o n ,  n ie b .-z ic l . znakom . „ 1 1 .8 0  
Z ł o t o  J a n a , żó łt. b a r. dob ra  „ 1 1 .2 0  
P w l o w a ,  n a jle p sz a  . . „ 10 .8 0
M o c c a  a ra b sk a , a ro m aty czn a  „ l t f  . 2 0  

C ennik  w raz  z ta ry fą  cl ow ą g ra tis .
Ettliascr&Co.,l3.iMi«łiirgr.

889.2

1*£ W  drągiem  w y d a n iu  ^
świeżo op*aśc iły  p rasę :

|  Przygotowania wojenne Rosji g
Cena: 1

.s e n s a c y jn a
kor., z przes.

b r o s z u r a .  
poczt. 1 kor. 20 hel.

PRZEWODNIK da KĄPIEL |
w  k ra ju  i  zagranicą . fc l

Rzecz praktycznie i wyczerpująco opracowana. ^  
Cena: 1 kor., z przes. poczt. 7 kor. 20 hel. S«i 

CD o r L a l o y c i a .  2909

w Administracyi „SŁOY/A FOLSKIEGO", Lwów. ^

Szczawnica Z A K Ł A D

"OjlfflO-l?
i  liliiiiatyczny.

Najsilniejsze szczawy sodmeo-slone i eelwńste. Kąpiele 
mineralne, zakład la/dropalyczny połączony z pensyo- 
natem Dr. Kolączkowskiego na Miedziusiu, kąpiele 
Duuajcowe itd. Zakład inhalacyjny, ku rac ja  mleczna, 
żentyczna i kefirowa. Skład wody mineralnej w apte­
kach i droguoryacli krajowych. Dojazd do stacyi ko­

lejowej Stary Sącz. 1071

S S *  S e z o n  o d  2 0 - t e g o  m e j  a .  “^ 3 !
z-ikla-„unuwienia na mieszkania 

d6 w: Górncc/o i

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ś a k i e j

Z dniu 2G lipca 19U0 t.

K u rsa  w sze lk ich  ak cy j i ró żn y ch  lo­
sów , n o to w an e  są  .o d  s z t u k i 5 w w alucie  
ko ronow ej

O gó ln y d lu e  p n -istn a .

p ła r ą  tą d a ją

Renta papierow a . . . .  
Renta srebru  .a . • • *,
bosy  * roku 1854 po 250 zł. rak. 4 °o

18Cu po 500 ii. w a. 0°,o 
" ” 1800 po 100 %\. 5°/o .

* 1804 po 100 zl. .

67.50 
67*40 
171 — 
184* — liH — 
1 U 3 .-

07 70
07'60r*'*~
i,io -• 
ifiti.— IDO-—

( k l u b  p n ń i t w n  k r i t j u n  w R adzie  państw a
rep rezen to w an y ch .

R enta zło ta  w ol. od pod. 4°/o aa toO zt. 115*00 115*80
R enta w olna od pod. 4°,o za  20U kor. ♦ 9i 35 97*55
Renta inw est. an str. 31/a°/o za  200 k o r . .  83*8& 84*44

O it lic a c jc  k o le jo w e .

Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 z!. 4°,o . 
Kol. C esarzow ej E lżbiety w zlocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4°/o 
Kol. C esarza F ranciszka  Józefa  za lOOzł.

6V*°/o......................................
Kol. Arcyks. Rndolfa w wal. kor, w olne 

od podatku  za *200 kor. 4°,o 
K olej K arola L udw ika po 20o zł. ink, 

(ostem pl. altcye) &°<o . *

O b l ł g k r y e  p l e r w M z e ń m w n  (kolejow e).

K ol. Aro. A lbrechta za 300 zł. C°/o 
n w złocie za 200 zł. 5°/o . . ;

Kol. bukow ińskie lokal, za 200 koron

Kol. g a l. K arola Ludw ika za 200, 100 a ł.
4**; 0 • • • • • • •

Koi Iw ow sko-czeiu .-jassk ie j z r .  1894za 
Ann kor.3°/o

64* — 95 —

113*30 114*30

118*50 119** —

95*25 96*25

42*2*— 422*75

( k o l e j o w e ) .

95*25 86*25

95*25 96*26

94*40 95*25

94*— 95.—

krujów k o r o n y

Węjj, ziołu ic u in  zst 10(1 zl. 4">« •
9 m * w w ni. kor. za 2<R) %1.
m «M. *i‘V« . . . .
. ko r p.tnop- »4ł/*0/* 10(1 •

V\<;g. hi. dp r. rtłgnl ( lwy *a lou i ł .  1 "pr. 
,  poap iein iow a za  ło« zl. ,
a _ _ za 5i> »t. •

ł “o*. kznj. Bukowiny a t.  lHiłll Itjs. •* 
2(17 ssl. bo r. 4n,g . . . .  

D uhowineklo ofil proplnimyji;® Ihm. ■«
JC'0 *ł. & » o .........................

(Jnllc, jioż. lirn j. » r . liiill *a Km »l. II*,• 
(Dilic. poż. k ra j. a r . IHWI aałlO O knr. 4 'd  
tilłlic . ob ilg . propiil. li lo b u  1889 «ą IiDJ

z). 4", >i . . -
Różyczka prem io n n  ni. W lodu In * r .  If(<4 
R óżyczka m lan ta  Lw ow a % roku |ił»H M

100 jsł. 4'V’) ' ........................................
K enia w ioska  i a  I0O bo r. 4"fu . #
R óżyczka łtuIgainUa » r. lb!*2 l(J0 #1. (!'*>

W Atol 3  E n H t a w i i L * .  O L iiję. ł i ij-o t I 
( /.u  1 0 0  *1. N o m .) . 

AntOr. aa k l. Vred. alem . lnu. w fil) la t 4,|>  
Itnkuw lń ik l t»akf. kroO. alem . Ioh. l*".b •

• •  .  • )<łH • 
(Jul. Akc. LaJtk l»tp. IO°/» preil*. 108. 5'',®

„ .  * „ ]o». 00 lat •
- .  - i'Ó l» ‘

koron . 
Uh). To w. kred. len i. 4°/u lun. bił la l •

,  .  „ .  4°,o loa. 41 lał .
* •  .  • •m m 4‘Vo ha 200 k o r ..

Ranku krajow em u dla Uallcyl 1 Lodnm.
41,a'Vo LO/a lal zw rotno  . , .

lian kii k ra jów , lon. hl 'j* la t*a2Q i>  kor. 4'V« 
Haliku k ra jow ego  ob ltg . ko iuuu . 5! em . 0'V* 
Rjuiku k rajow ego obllg . kunim i. U etn. 42 

la t su 200 ko r. 4Va,Vv 
B anku k rajow ego  obligae. kom un 4. em 

45-le t., za 2u0 ko r. 4°,o . . ,
Ranku krajów , ob i. ko t. loa. s a  2H0 k o r. 4'V® 
AuaL. w tjgiorak. banku 40'/* l*1 lo*. 4'V»

: G ó rn e g o

\ v ę ” io ł* U ia l

115*05 115-25

90*90 1)1-10
98*10 99*—

139 — WK—
157*75 158 75
167*75 158*75

n l t l .

C i. _BI "* 

102*—

91*50 62*£0

95.50 96.50
122*40 -

89*50 90.50

9 5 . - 66.'—

Lsty dbiine

64.29 95.20
103.20 103.70
U5,— 9b.40

109.50 110.—
68.50 69*50

9 1 .— 92.—
y r — 92,—
91*75 92*75
81.40 92.40
90.10 90 oO

69.30 100 —
93.— 92.—

100 50 101*50

99.75 100.75

93*— 94*—
93.— 94.—
93.50 99.50

p r^ im u ją  zarządy 
ca iWmleńisiu.

Najmocnhjs2 y. najwyżej położony zurój stalowy na lądzie s ta ­
łym najoripowieuni szy zakład liydropatyczny Euro Dy wscho­
dniej p rzy  u jśc iu  D orny  do Z ło te j B y strzy cy . Sezon od 
ł (upi-w oa do 80 w rz eśn ia  \ n  o s ta tn ie j s ta c y i k o le jo w ej 
K im p o lrn g  liczne  oknzye p rzy  każdyrr pociągu . Teatr, 
k o n c erty , L uw n-T ennis, k ro k ie t. W ycieczk i w okolice  wo­

zom, końm i, tra tw ą .

D O R M Bukowina
■tteaaaBaaaaaBHiMMM

Kąpiele w jio .vyni, pom nikow ym  dom u zd ro jow ym  w y d a je  
sic  w edle n a jn o w sze j m etody , k u racy o  h y d ro p a ty ezn ą  
p rzep ro w ad za  w yćw iczony  p e rsona! R u ra c y a  m ieczna  
żo ty czn a  i d y e te ły czn a . M am y dom zd ro jow y , e leg an ck ie  
jad a ln io , sa lo  ko n certo w o , k a w ia rn ie , pokoje  do g ie r , sa ie  
b ila rd o w e  i m uzyczno. W odociągi, k a n a liz a c j a _Na zam ó ­
w ien ie  re z e rw u je  za rz ąd  pokoje  w h o te lu  k ąp ie l. N a za ­
p y tan ie  w sp raw ach  lek . odpow iada ces. r. ftr A. Loebel.

C > 3 r

P o z o s ta łe  po T ow arzystw ie Handlowerr.
zap asy 123 2

m aszyn  ro ln iczych
w j s p r z e d ą j e  p o  z n i ż o n y  c l i  c e n a  cl i

Lwowskie Biuro handlowe
p rzy ul. K ościuszki 4 .

^ ^  *\fr -\?r Mr Mr *\Tr *
<(*>/ = •$) ‘

WIEK XX.
j ę d y a e  w k r a ju  p i s m o  c o d z i ę ą n e  

i lu s tro w a n e
przynosi najnowsze wiadomości

i ze świata.
rts

z kraju

r

WIEK XX.
w y ch o dz i  cod z ień  o g o d s in ie  G w ieczór ,  z a ­
tem  najpóźniej z w sz y s tk ic h  p ism  lw o w sk ich ,  
sk u tk iem  c z e ą o  za w iera  telegram y z  osta­
tniej c ń w ili ,  k tórych  żad n e  inne p ism o  

podać n ie  m o że .

IfóiiiijSZB zdarzenia ilostrowm rycinami.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustracyj.

WIEK XX.
jest najtaiiszem pismem ccdziennsm w całej Polsce.

Prenumerata m iesięczna w ynosi:  
w e L w ow ie  1 k o r o n ę — na prowiucyi 1 k. 50  h. 

E gzem plarz 4  helery.

A d r e s  11 iek X X ., Lwów, Chorażczyzna 
l. 19.

' 19Ar9 ^r’9 al-® ® ̂  a: :'j>.' JljSr W , %/j-w J|V JjN,

OK>li^;:&cye z p ruw <  

su 1 0 0
Kol. Lł»6w-CMer.UanBj' . » r .

ni p ie rw B z e o s tw A

7.1. n o m .
1884 BA uoa

ił*  4n/o um iej JO'Vo . . .  87*.— 87*70
Kolt)! Lw ów -U ieru . * r .  1884 e n ’U0U»l, 4"/» 94 19 95*10
ti»L  ko l. lok . wRcbodu. * a l00 *ł. 4«/» — *— — —
G al. W e r. kole i em . 1H70 m  2 0 0  *1. 6°/» 103*25 104 25 

„ 1878 aa 2 0 0  ał. 0«/a 103*- 104 —
_ .  „ _ 1887 »» 2DO «I. 4«/a 92*30 93.—

J$>0 «’łV *‘̂
■ggggg

«)
Ausjir. ink ). k r. z. 239.— 241*—

231*— 2L6-50
340.— 260.—
2'ji*— 2Ś3*—
y.20'— 238 —
37U. — ------
1 N 0 --

74*— 76.—
105*50 3 u 5*59

12.60 13*60
38L — 387—
127.25 1 *28*25

64.60 *.6.40
73.— 7 2*50
47.80 49*80

120.— 128.—
131.*— 133.—

42*50 43.50
2 21.25
63.50 66*80

172*- 174- —
GU-Łló 01.25

183*— 185.—
3 3 0 .-

380-— 382—

L o s y  p r o c e n t o w a ,  
obi. pr. » r. 1880 U 1 o 

„ .  - 1885) U V«
Io w . łu g . n a  llujlltju IDU «l. mk. 4";„ .
V rug ul uwan i o D unaju » |H7(>. 100*1. &"(o 
W Runku Lip. po i ot) A\, 40 0 
Różyczka ni. T ryentu  1 Of) zł. m k. 4V«V*

„ 111. .  fio z l. 4'Vo
Rożyczkn Herb. prosu, po 1UO frank . 2',® 
T ureck io  ob i. prom . kolej, po 40(1 rr .

b) L o s y  b o z p r  o  c e n t o w e,
ItudapenBleAiiUln (lljujUleat !t »t. ,
Z»Uł. k red . <11 ri l>. j p . po l(K) ■!. .
Rlnry 40 *1. m k . . .  . ,  ,
Rożyuzka iu.  (lisbrubu 20 *i. ,Losy 111. iirnkow n 20 ■*!. .  ,
R óżyczka 111. Lubiany 20 «ł.*. . ,
Ofou 40 »t. #
RuK/y 40 ał. m it, . . .  ,
Rzerw . Urayia ain itr. łotr. L) <(. «
R iu rw . krzyżu iiu r . :> st.
Lo?.y fund. aro . K udoifa 10 «f, $
t!nim h 40 zł. niU. . t . ,
ł ua Haiubui y;ska 20 •!. ,

,  (Jeiiois 40 ał- ink. .
Potyczki! iu. H tam staw ow a 20 
W alilhlelna 20 ■(. mk. . . . .  
Losy kom unalne m. W iednia « 1874 r.

A li c y c  RrzoJsî biocatw trunap orlowy cłu

Huków. koi. ok . (akc. pierw .) 2 0 0  *l« ~
40U k............................................ 399*-. 45G*—

w •  •  (akc. bhWI.) 2 0 0  *f. =
4U0 lf...................................  284* -  —

Koła* pólo.-ooa. Kurd. l()(>() al. mk. =
lii 00 k. ................................... G135, 6145.—

m Lwów-Dzbrii.-Ja^By 2 0 0  * t .= 4 0 0 !r . 530*— 532*—
m wHL*hodji.-galle.-|(,U. 200 k. =  4001;. 392. - 400.—
w paóutwow yob 200 *ł. s r . ==480!^  660*50 651*50
„ piilndiiinw nj 200 z. 5'tOf. = 4 8 0 ic .  1U9.50 110.50
m ®»vgior. ga lic . 1. 200 *1. = 4 u 0 k .  406 .— 410*—

A U  c y c  bmik(Uv (-0 1 M7tu
Iłmiku Anj;lti nuutr. 120 al. .  • 27ó*50 277 50
Reiftt. banku bandl. fiOU <1, .  . 2596 — 2G0O —
Zabł. k red . d la  haiitilu l p r .o n i.  y . a l . . 671 50 Oi'7.5*1
Wflg. banku  k redy t. 2 0 0  al . « . 69130 L 350
DrlL i^auntr. to w. o sk . fn )0  a l. • . 14181- — 1420.—
Gal. tiAuku tilput. 2(J() kI. .  . , 641*— 642*—
m m d la handlu I pr*eni. 2 0 0  « i, 8SC-— 364—

Ranku dl* k ra j .  koronnych 200 ał. . 416 50 417.60
m Atiwtro-w<jg. 6 0 0  a ł . . • 1700.— 1705*—
m Z w ląak. (IjnlonbAiib) 200 • 554 — 555.00

C»esb. banku  aw lązk . 1 00  a*. 259.— 269.50
Żivnaioenako biMika IGO >1. 259*— 259*50

Aikcjc przeiisiębiurstiy i>r%oiuyfitowycti.
Galio, knrpac. na ft. lu rra ra . WH) ku r. «
Auslr. To w. gOrnl cne Ałplne 100 ał.
R ra ik lo g a  *luw. żel* n, p r ie n l. 20 ) «
fclciiodnlca 5()0 ko r. . . . . .
T ureck ie  ta m . ty tou low . 200 fr . par. uli.
T rłfail tow . Uup. w ęgla 20 a l. j .  .

W a 1 11 ty*
D nlm t uenarsbl . • • •
A ustr. wqg. 8 ęu id . ałot* m o u a ta . 
ZO-frnnku wka • , . •
20-nmrkówka................................
Roflsyjski pó jh iiperya l .
N iem ieckie bunlranty aa 100 a n u a c
V/loHkie banknoty ba IOij De • •
Ruble. ,  ,  ,  ,
6ouvereny, . . . .

95G.— 930 -
440 4 5 1 -

1 7 6 5 .- 1775*-
IG 28 i 034—
285 7 0 284.50
425*— 435.—

11*49 11*44

19*33
23*ltf

, 118.52
. 90*60

2-i>5V 
24,13'

B e r lin , dniu 2G lipca:
P u m . Raty aantaw iie 4 proc. Hery* 0 —1 ( 

,  #’/■ proc.
,  f  ,  » p roc . Sery a  A ..

Pubu. Rsty rantów® * proc. . ,  #
<i’.« I»roc.

R inn. ob lłgacye  pro»r. U‘yi proa. • •
Ruble | 1 0 O ) ..................................................
Auiitr. bunWnoty (IGO) . .  ,
Listy BKfltiiwiie K ról. Ru luk. 4Vi priia^

W a r s z a w a ,
Llety lik w idio .

19*35
23*76

118.70 
90*80 

56 V* 
24*21

101*20 
93-GO 92.90'- 

100.10 ' 
92 50 
92.— 

216.55 84*30 
#7,ó0

dniu 2G lipca:

Król. Polak, duża . •
.  .  drobna ,  ,Roh. Fuż. Pr®Ul. a roku  1864 , ,

• • . MW
Obi. tirem . 11 tiuku Bal a ubecki egu  .
I Mety Biiwt. To w- k ied . aiem ak. duże

1  . .  &r»h\it
m m unanta W arsnaw y se r. VII. *
• . > • *'/'■ .

P e tersbu rg, d n iu  2G lip ca :
R osyjska pużycaka prom . ■ r . 1^64 .

.  1 r. 1366
l.iaty »ast. Tow. k red . *'®iu. Kr. polak. ,

.  » rosyjski®  . ,  ,
9 ,  kijowski® .  ,  ,
m w ileńsk ie . .  ,
.  charkow sk i® . ,
u cboisoński®  • .
„ ktBaraka-żauryila.

99.20
93-80

304-—
264.^
216.50

97.40

93.30

316. -  
2 5 S .-  

93.21

95.Va 
9b.*;$ 
98.*/4 100*— 
99.51

Nakładem ripoidi wydawniczej we Lwowie, Staw .zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa P o lsk b g o “ we Lwowie pud z i tsads in  Z. Hałaeińskiego.


